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Z DZIEJÓW SPORTU W PŁOCKU. 
ROLA GARNIZONU PŁOCKIEGO 

W JEGO UPOWSZECHNIANIU W LATACH 1918-1939 

Abstrakt 

Sport zajmował poczesne miejsce w działalności władz garnizonu płockiego, które upatrywały 
w nim jeden z głównych czynników wpływających na rozwój formacyjny młodzieży wojskowej. 
Dzięki sportowi, starano się wpłynąć na rozwój takich cech i postaw, jak: zdolność do poświęceń, 
zdrowa rywalizacja, patr iotyzm, nie mówiąc już o dobru osobistym, jakie stanową: zręczność, 
spryt, wytrwałość, czy nabywana tężyzna fizyczna. Ważnym też zadaniem była integracja społe-
czeństwa ze swoim wojskiem. Omówiono te kwestie ze szczególnym uwzględnieniem roli w tym 
zakresie znakomitych dowódców, jakimi byli: ppłk Zygmunt Lecewicz i płk Mikołaj Prus-Więckow-
ski. Starano się też przybliżyć nazwiska znakomitych sportowców w mundurach związanych z 
Płockiem. 

Słowa kluczowe: garnizon płocki (1918-1939) , sport, Wojskowy Klub Sportowy 

Działalność sportowa w garnizonie płockim 
była ukierunkowana głównie na realizację głów-
nego zadania wychowania fizycznego w Woj -
sku Polskim - wyrobienia wśród młodzieży woj-
skowej szeregu sprawności niezbędnych do wy-
konywania zadań. Służyły temu celowi różne 
formy działalności sportowej: 

1. Obl igatoryjne i zaprogramowane zajęcia 
z wychowania fizycznego, 

2. Amatorskie uprawianie przez żołnierzy róż-
nych dyscyplin sportowych, organizowa-
nych w ramach różnorodnych sekcji w od-
działach, które służyłyby rozwojowi ogól-
no wojskowemu, 

3. Upraw ian ie przez wybranych żołn ierzy 
sportu kwal i f ikowanego w klubach spor-
towych, zarówno-wojskowych, jak i cywil-
nych. 

Jednocześnie od początku dostrzegano wy-
bitnie wychowawcze i rekreacyjne funkcje spor-
tu. Z założenia stanowił on istotny składnik pra-
cy kul turalno-oświatowej , służył też jako stały 
element wypoczynku żołnierzy1. 

W założeniu ówczesnych działaczy sportowych 
znaczenie p ropagandowe imprez sportowych, 
w których na poziomie uczestniczyli żołnierze, 
zwłaszcza w konkurencjach widowiskowych, do-
datnio wpływało na morale społeczne, integro-
wało wojsko ze społeczeństwem, dobrze służyło 
pojęciu obrony kraju. Te cele w istotny sposób 
wyróżniały sportowców wojskowych od sportow-
ców cywilnych, których liczba w okresie między-
wojennym w Płocku, w zróżnicowanych również 
narodowośc iowo wielu klubach sportowych -
naprawdę była imponująca. 

1. Działalność na rzecz upowszechniania 
sportu ppłk. Zygmunta Lecewicza 

Przejście na stopę pokojową, co miało miej-
sce po traktacie ryskim w 1921 r. przesądziło w 
przyjętej wówczas praktyce, że żołnierz musi od-
bywać codzienne zajęcia wychowania fizyczne-
go, czyli lekcje gimnastyki w wymiarze 40 do 
60 minut, zaś tygodniowo uczestniczyć w 2 - 3 
godzinnych zajęciach sportowych. Przyjęto rów-
nież jako zasadę, obowiązek uczestniczenia w 
zawodach sportowych prowadzonych na szcze-
blu pododdziału, oddziału i Okręgu Korpusu. 

Rozgrywano różne konkurencje - od lekko-
atletycznych (bieg na 100 m i 800 m, skok w 
dal i wzwyż), wspinanie na linie na wysokość 5 
m do konkurencji czysto wojskowych (rzut gra-
natem, marsz bojowy 1 00 km, bieg szturmowy, 
trójbój oficerski)2. 

W pierwszej połowie lat 20. XX w. wojskowi 
sportowcy w Płocku nie wyróżnial i się jakimiś 
szczególnymi osiągnięciami. W 1925 r. dowód-
ca 4. psk jako panaceum na aktywizację mło-
dzieży wojskowej, która zajmowała bardzo ni-
skie lokaty w klasyfikacji okręgowej zalecił uczest-
nictwo w wszelkich możliwie grach, ćwiczeniach 
wojskowych, upatrując na tej właśnie drodze roz-
budzenie wśród szeregowych zami łowania do 
sportu. Że była to słuszna decyzja świadczy o tych 
chociażby fakt, że w ciągu najbliższych trzech 
lat, 4. psk w Płocku zajmował w okręgu już 7 
miejsce (w tym czasie 8. pap, przemianowany w 
1928 r. na 8. pal, plasował się na 30 pozycji)3. 

Ożywienie sportu w 4. psk było również za-
sługą ppłk. Zygmunta Lecewicza, który w okre-
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sie od 24 II 1925 do 12 IV 1929 roku pełni ł 
funkcję dowódcy pułku4. W opinii współczesnych, 
pułkownik uchodził nie tylko za wytrawnego pro-
pagatora sportu, lecz również słynął, jako zna-
komity sportowiec5 . 

Kron ikarz tamtych czasów Stanis ław Kwa-
śniewski (1905-1984) 6 , który Lecewicza znał oso-
biście, tak go scharakteryzował: „[.••] wielki mi-
łośnik i propagator sportu [...] wobec którego 
należy podnieść tę okoliczność, że będąc cięż-
ko atletą o znacznej tuszy, sam słynął z inten-
sywnego uprawiania długodystansowych bie-
gów7". 

Jego zasługą było powołanie koła sportowe-
go z sekcjami: lekkoatletyczną. hippiczną, strze-
lecką i gier ruchowych. Po kilku miesiącach przy-
były kolejne sekcje, tj. ciężkiej atletyki i boksu, 
którymi kierował por. Wacław Zatorski. Jak po-
daje Michał Trubas, zasługą Lecewicza było nie 
tylko wspieranie sportu na zasadzie rozkazu, lecz 
na zachętach, a także na sprowadzaniu i udo-
stępnianiu żołnierzom sprzętu oraz na wsparciu 
f inansowym koła8 . 

Przejawem ożywienia spor towego były zor-
ganizowane w garnizonie p łockim indywidual-
ne zawody strzeleckie dla żołnierzy i ich rodzin 
na strzelnicy garn izonowej w dniu 29 czerwca 
1925 r. Zawody rozegrano w następujących 
konkurencjach: karabin wojskowy (15 strzałów 
do celu na odległość 100 m), rewolwer (18 strza-
łów, 25 m), karabinek małokal ibrowy (20 strza-
łów, 30 m), karabinek małokal ibrowy (40 strza-
łów, 50 m), karabinek małokal ibrowy kobiet (30 
strzałów, 25 m), karabinek małokal ibrowy mło-
dzieży szkolnej (30 strzałów, 25 m). 

Wśród zwycięzców poszczególnych dyscyplin 
wymieniono dowódcę 13. BK i zarazem komen-
danta g łównego garn izonu płk. M iko ła ja Ko-
iszewskiego9, dowódcę 4. psk pp łk Lecewicza, 
kpt. Górzewskiego z 8. pap, wach. Bolesława 
Urmanowskiego z 4. psk, żonę rtm. Tańskiego i 
Irenę Czaplewską, córkę ogn.z 8 pap. 

Nowością wręcz uderzającą tych zawodów był 
ich otwarty charakter. Na równych prawach star-
towal i w nich dowódca brygady, dowódcy puł-
ków, oficerowie i podoficerowie oraz ich żony i 
dzieci. Niespotykane w historii przygody ze spor-
tem, m imo ograniczenia ich wyłącznie do śro-
dowiska wojskowego, spotkały się wśród płoc-
czan z powszechnym uznaniem, co szeroko re-
lacjonowała ówczesna prasa10. 

Wzorem innych klubów, wojskowe koło spor-
towe zaczęło w łasnym przemysłem zdobywać 
środki. Na potrzeby kola zaczęto przeznaczać 
dochód w części lub w całości uzyskiwany z or-
ganizowanych imprez. W 1925 r. po raz pierw-
szy zorgan izowano otwarte zawody hippiczne 
na placu ćwiczeń na Kostrogaju (obecnie dziel-
nica Płocka). W zawodach, obok sekcji jeździec-

kiej, bra ły udział drużyny szeregowych z oby-
dwu pu łków, ekipy of icerów i podof icerów 8. 
pap oraz cywile. Bilety odpowiednio od miejsca 
kosztowały zł 1,50 i 3, zaś za wjazd na teren 
placu powozem - 10 zł. 

Organizatorem zawodów był por. Wiktor Le-
wicki, który zarazem kierował sekcją jeździecką. 
Zawody spotkały się z o g r o m n y m zaintereso-
waniem nie tylko ze strony oficjeli i inteligencji, 
lecz także szerokich warstw społecznych. 

Atmosfera towarzysząca zawodom przesądziła 
o tym, że postanowiono organ izować kolejne 
zawody z częstotliwością raz w miesiącu. Sku-
tecznym zabiegiem market ingowym okazało się 
obniżenie cen bi letów, co w rezultacie przesą-
dziło o zwiększeniu wpływów. Trendy te spotka-
ły się z ogromną życzliwością ze strony społe-
czeństwa, co żywo z re lac jonowana ówczesna 
prasa11. 

W lipcu 1926 r. odbyły się w Płocku I Zawody 
Wojskowo-Spor towe. Obe jmowały one wyłącz-
nie konkurencje lekkoatletyczne. Startowały sze-
ścioosobowe składy, które reprezentowały po-
szczególne pododdzia ły , w tym, co najwyżej 1 
of icer i 1 podof icer . Poziom tychże zawodów 
był żenująco niski, zaś w zarzutach prasowych 
znalazły się stwierdzenia, że dowódcy poszcze-
gólnych szwadronów okazal i nikłe zawodami 
zainteresowanie1 2 . 

W dniach od 12 VI do 23 VII 1927 r. z inicja-
tywy ppłk Z. Lecewicza zorganizowano II Woj -
skowe Zawody Sportowe. Uczestniczyli w nich 
żołnierze służby czynnej, głównie z 4. psk. Za-
wody mia ły charakter w ie loetapowy, poszcze-
gólne konkurencje rozgrywano w dni wolne od 
zajęć. Zawody obejmowały : 

1. Zawody strzeleckie oficerów i podoficerów 
w następujących konkurencjach: 

a) strzelanie kbk na odległość 200 m, cel 5 
f igur stojących ukazujących się dwa raz 
po 30 sek., 

b) strzelanie kbk do tarczy sportowej na od-
ległość 1 00 m, 5 strzałów w postawie sto-
jąc, 10 klęcząc, 

c) strzelanie z karabinka małokal ibrowego na 
odległość 50 m do tarczy sportowej, 4 se-
rie po 10 strzałów, 

d) strzelanie z pistoletu na odległość 25 m do 
tarczy sportowej, 3 serie po 6 strzałów, 

e) strzelanie z pistoletu na odległość 25 m do 
tarczy sportowej, 3 serie po 6 strzałów. 

2. Zawody strzeleckie dla szeregowych: strze-
lanie kbk na odległość 100 m, 15 strza-
łów do tarczy sportowej. 

3. W ładan ie b ia łą bron ią z konia (szabla, 
lanca) dla szeregowców. 

4. Bieg konnych patroli na dystansie 20 km. 
5. Bieg orientacyjny na trasie 10 km ze strze-

laniem z ręcznego karabinu maszynowego. 
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6. Pływanie stylem dowolnym na dystansie 
200 m. 

7. Zawody lekkoatletyczne: bieg 100 m, bieg 
400 m, sztafeta 4 x 100 m, skok wzwyż, 
skok w dal , skok o tyczce, rzut dyskiem, 
pchnięcie kulą, rzut oszczepem, rzut gra-
natem, przeciąganie liny13. 

Powołanie licznych sekcji sportowych w woj-
sku w trybie administracyjnym rzecz jasna, że 
rzutowało na poziom sportu. Trudno było zna-
leźć odpowiednią liczbę amatorów sportu, aby 
zapewnić funkc jonowanie licznie powołanych 
sekcji. Rotacja żołnierzy, szczególnie zawodo-
wych, nie sprzyjała rozwojowi sportu. Zresztą 
zmienia ły się gusty społeczne, jeśli chodzi o 
sport, zmieniały dyscypliny, np. popularny w la-
tach 20. palant nie występował już jako jedna z 
gier ruchowych w latach 30. XX w. Pojawiły się 
nowe, jak pi łka nożna (futbol), p i łka ręczną 
(szczypiorniak) i tenis. 

W latach 30. XX w. płocki sport wojskowy był 
reprezentowany przez następujące sekcje: lek-
koatletyczną, strzelecką, piłki nożnej (gry rucho-
we), oraz świeżo zorganizowane sekcje: rowe-
rową i motorową14. Wiodącą rolę spełniał sport 
jeździecki. Nic dziwnego, że te właśnie sekcje 
przekształciły się w samodzielne pułkowe koła 
sportu konnego - w 4. psk w roku 1930 i w 8. 
pal 1931 r.15 

2. Powstanie Wojskowego Klubu Sportowego 
i k ierunki jego oddziaływania za prezesury 

płk. Mikołaja Prus-Więckowskiego 

W 1935 r. nastąpiły kolejne zmiany. Z roz-
kazu dowódcy Okręgu Korpusu I powołano w 
Płocku Wojskowy Klub Sportowy. Jego preze-
sem został komendant garnizonu płockiego płk 
Mikołaj Prus-Więckowski, (1889-1964), po woj-
nie gen. dyw. LWP, który w omawianym okresie 
cieszył się w mieście szczególną popularnością i 
uznaniem16. 

Powstanie Klubu au tomatyczn ie s taw ia ło 
przed n im nowe zadan ia . Pilną sprawą było 
uzyskanie dostępu do boiska na stadionie miej-
skim, którego użytkowanie zależało od zgody 
władz miejskich. Z zachowanego przekazu wy-
nika, że prezes Klubu Wojskowego płk Więc-
kowski oprócz zgody na użytkowanie boiska 
i n f o r m o w a ł Prezydenta Płocka o p o w o ł a n i u 
kolejnej sekcji - kolarskiej. Do sekcji tej nale-
żeli wszyscy oficerowie i podof icerowie garni-
zonu. Ponieważ w tym czasie rower należał do 
przedmiotów luksusowych, d latego pu łkownik 
wnosił o zwolnienie z podatku od luksusu. Po-
nadto prosił o udostępnienie boiska oraz całe-
go stadionu dla potrzeb sekcji lekkoatletycznej 
oraz sekcji sportów i gier, przedstawiając sto-
sowny harmonogram zajęć17. 

W roku 1936 powstała nowa sekcja - my-
śliwska. Kierował nią jako łowczy - wach. żand. 
Franciszek Nowakowski . Członkami byli wszy-
scy zawodowi żołnierze-myśliwi z garnizonu oraz 
kilku oficerów rezerwy18. 

Powstanie Wojskowego Klubu Sportowego 
spowodowa ło , że obydwa pułk i zaczęły brać 
udział w rywalizacji sportowej na zawodach róż-
nej rangi. W samym Płocku zawodnicy wojsko-
wi stali się uczestnikami rozgrywek, np. z piłka-
rzami popularnego w mieście klubu „Masovia", 
wysoko wówczas przegranego przez wojskowych. 
Również aktualna stała się rywalizacja z ucznia-
mi znakomitego gimnazjum płockiego im. Wła-
dysława Jagiełły, popularnie nazywanego „Ja-
giel lonką", którą podjęła drużyna piłkarska 4. 
psk19. 

Bolączką tamtego czasu dla WKS był brak 
infrastruktury, zapewniającej normalny rozwój 
sportu. Dlatego też apel komendanta garnizo-
nu o udostępnienie dla wojskowych boiska miej-
skiego był koniecznością. W tym czasie wojsko 
wykorzystywało na potrzeby rożnych dyscyplin 
sportowych posiadaną w mieście jedyną krytą 
ujeżdżalnię. Żołnierze wykorzystywali także do-
raźnie budowane dla rożnych potrzeb obiekty, 
np. plac ćwiczeń dla potrzeb gimnastycznych 
dla oficerów. 

W sezonie z imowym wykorzystywano także 
dla celów boksu i t ren ingów gimnastycznych 
skromne pomieszczenia kasyna podoficerskie-
go, co tylko w bardzo ograniczonym zakresie 
czyniło zadość potrzebom klubowym. Trudno też 
określić jako urządzenia sportowe kąpiel iska, 
które na Wiśle pobudowało wojsko, lub Zwią-
zek Strzelecki20. 

Istotną rolę dla rozwoju sportu odgrywał sta-
dion miejski, o czym powyżej wspominałem. De-
cyzja o jego lokalizacji została podjęta jeszcze 
w 5 lipca 1923 r. w związku z inicjatywą znane-
go działacza sportowego Władysława Robakie-
wicza (1859-1921) , który na ten cel przekazał 
miastu część prywatnych gruntów w ilości 6 mor-
gów. Dzięki fizycznej pracy uczniów średnich 
szkół płockich, żołnierzy z płockiego garnizo-
nu, a także darmowej pracy więźniów, co miało 
na celu obniżenie kosztów przedsięwzięcia, bu-
dowa posuwała się naprzód. Postęp prac za-
pewnia ły różne instytucje p łockie, które jako 
punkt honoru traktowały swój udział w tej inwe-
stycji. Pierwszy etap prac, który wyznaczało od-
danie stadionu do użytku miał miejsce 1 czerw-
ca 1925 r. Przekazano wówczas boisko piłkar-
skie, bieżnię, drewniane trybuny; zaś planowa-
no budowę kortów tenisowych, toru cyklistów i 
nowoczesną jak na tamte czasy strzelnicę. Pra-
cami kierował niezwykle zasłużony dla sportu w 
Płocku ówczesny powiatowy komendant Przy-
sposobienia Wojskowego kpt. Edward Ostrow-
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ski, którego dzieło w następnych latach konty-
nuowali: red. Piotr Augustyn oraz długoletni go-
spodarz obiektu Jan Staszewski. 

Wed ług znanego działacza lekkoatletyczne-
go w Płocku Stanisława Kwaśniewskiego, odda-
ny do użytku stadion miejski „[...] nie odpowia-
dał skromnym nawet ówczesnym wymaganiom. 
Bieżnia żużlowa miała tylko 100 m. Pozostałe 
300 m. bieżni stanowił rowek o głębokości 30 
cm, pełen dołów i kamieni, w którym po naj-
mniejszym nawet deszczu zbierała się woda się-
gająca do kostek. W podobnym stanie były rzut-
nie i skocznie, znajdujące się w obecnym miej-
scu [...] Dlatego wszystkie biegi, w tym i sztafetę 
4 x 100 m biegano po wyznaczonych na trawie 
torach w kwadracie, bez wiraży. Naturalnie mia-
ło to zasadniczy wpływ na osiągane rezultaty. 
Były one bardzo słabe, podobnie jak rozgrywa-
ne wówczas konkurencje skoków i rzutów21. 

Boisko było wówczas adminis t rowane przez 
Powiatową Komendę PW i WF, a chęć zarzą-
dzania obiektem wyrażała także Komenda Miej-
ska PW. 

Należy nadmien ić , że od początku boisko 
było udostępnione do korzystania uczniom płoc-
kich gimnazjów, wojsku, członkom Towarzystwa 
G imnas t ycznego „ S o k ó ł , c z ł o n k o m Zw iązku 
Strzeleckiego, Katolickiego Stowarzyszenia Mło-
dzieży, TUR-u, Harcerskiego Klubu Sportowego, 
sportowcom Płockiego Amatorskiego Klubu Spor-
towego, Klubu Sportowego „Masovia" oraz licz-
nym klubom żydowskim22. 

W latach następnych, do 1935 r. włącznie, 
niewiele w mieście zmieni ło się pod względem 
rozwoju infrastruktury sportowej. Rozwoju sportu 
w Płocku nie hamował brak infrastruktury. Jeź-
dziectwo np. m o g ł o funkc jonować dzięki do-
bremu wyposażeniu ujeżdżalni we wszelkie speł-
niające warunki maneże 4. psk. Podobnie i strze-
lectwo, które m i a ł o w mieście do dyspozycj i 
strzelnicę małoka l ibrową przy ul. Misjonarskiej 
4 oraz w koszarach płońskich. Obiektem o du-
żym znaczeniu dla strzelectwa była także strzel-
nica garnizonowa, na której istniała możliwość 
rywalizacji sportowej w strzelaniu z karabinów i 
broni myśliwskiej23. 

Dzięki popularnym w Płocku innym dyscypli-
nom, uprawianym w mieście w licznych sporto-
wych k lubach cywi lnych, wo jskowi spor towcy 
wykazywali się również i w innych, mniej popu-
larnych konkurencjach. 

Na przełomie 1 9 3 2 / 1 9 3 3 r. przyjęto nastę-
pujący plan szkolenia sportowego żołnierzy, któ-
ry zak łada ł obow iązkowe ich uczestnictwo w 
następujących zawodach , które jednocześnie 
przybrały formę zawodów międzypułkowych, tj. 
dotyczyły żołnierzy 4 psk i 8. pal. Wystawiono 
reprezentacje w pi łce s ia tkowej , koszykówce, 
wie loboju of icerów, podof icerów (obejmowały: 

strzelanie z pistoletu wojskowego, skok wzwyż, bieg 
na 2000 m), wielobój szeregowców (rzut grana-
tem oraz skok wzwyż, bieg na 2000 m) oraz za-
wody konne oficerów i podoficerów. Zawody w 
tym układzie odbyły się 25 czerwca 1933 r. 

W s p o m n i a n e z a w o d y n ie rozs t r zygnę ły , 
przedstawiciele, k tórego z pu łków okazal i się 
sprawniejsi w wymienionych konkurencjach. Do 
wyróżniających się zawodn ików należeli m. in. 
por. Edward Ziółkowski z 8. pal, który zwyciężył 
w wie loboju of icerów i który zajął I miejsce w 
klasyfikacj i generalnej . Kolejne miejsca zajęl i : 
ppor. Wacław Jaworski z 4. psk i por. Wacław 
Czermiński z 8. pal. W strzelaniu PW zwyciężył 
por. Feliks Ciejsko, natomiast w wieloboju pod-
of icerów pierwszą lokatę zają ł wach. Wac ław 
Godlewski2 4 . 

W połowie lat 20. XX w. ukształtował się w 
garnizonie płockim dwojak i typ imprez sporto-
wych. Były to imprezy sportowe organizowane 
przez wojsko dla szerokiej publiczności, tj. woj-
skowe zawody sportowe oraz imprezy o cha-
rakterze s p o r t o w o - r e k r e a c y j n y m . Pomyślane 
były, jako pokazy sprawności fizycznej żołnie-
rzy. Starano się ukazać szczególnie wyróżniają-
cych się zawodników. 

Najistotniejsze jednak w garnizonie były za-
wody hippiczne, co zrozumiałe, zważywszy na 
charakter obydwu fo rmac j i pułkowych. Zwykle 
przeprowadzano je w święta, co pozwalało jed-
nocześnie na szerokie uczestnictwo dużej liczby 
w idzów. Do udzia łu w zawodach zapraszano 
także żołnierzy z innych jednostek, cywilnych sto-
warzyszeń i k lubów jeździeckich. Były to zawo-
dy, które już wymagały dużego wysiłku organi-
zacyjnego i sądzić też należy, że znacznych na-
kładów finansowych. Zawody były organizowa-
ne na przemian przez pułkowe Koła Sportowe, 
tj. przez 4. psk i 8 pal. W 1931 r. impreza zor-
ganizowana przez Koło Sportowe 8. pal w 1931 
r. odbyła się na stadionie miejskim. Jakkolwiek 
zawody te w przekazie prasowym zostały oce-
n ione za średnio udane, bow iem na s tad ion 
przybyło ok. 300 widzów (deszczowa pogoda), 
to jednak organizatorzy nie zawiedli25. 

Zasadniczą część imprezy stanowiły następu-
jące konkurencje: 

1. Konkurs otwarcia (I stopnia), przewidujący 
pokonanie na czas 12 przeszkód o wyso-
kości 11 0 cm i szerokości 3 m. 

2. Ciężki konkurs hippiczny oficerów (10 prze-
szkód o wysokości 120 cm i szerokości 4 m, 
także na czas. Należy podkreślić, ze nie-
kiedy konkurencję rozgrywano na warun-
kach konkursu h ipp icznego III s topn ia , 
w którym na dystansie 425 m było rozsta-
wionych 12 przeszkód, o wysokości 120 cm 
i szerokości 350 cm. Dystans ten należało 
pokonać w czasie do 1 minuty. 
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3. Konkurs jeździecki dla of icerów: dystans 
375 m w ciągu 1 minuty z pokonan iem 
12 przeszkód o wysokości 120 cm i szero-
kości 350 cm. 

4. Konkurs hippiczny dla podoficerów na wa-
runkach konkursu I stopnia. 

W trakcie zawodów rozgrywano także inne 
konkurencje, jak: zawody we w ładan iu bronią 
dla podoficerów, myśliwski bieg oficerów i osób 
cywilnych na dystansie do 8 km, a także bieg 
pieszy żołnierzy służby zasadniczej na dystansie 
3 - 5 km. 

Podczas zawodów hippicznych organ izowa-
nych z okazji świąt pułkowych, startowali wyłącz-
nie żołnierze, w tym i zaproszeni . Wyb ie rano 
wówczas konkurencje, które określano, jako cięż-
kie. Szeregowcy popisywali się we władaniu bro-
nią, woltyżerce i jeździe parami. Podoficerowie z 
kolei pokonywali tor przeszkód w konkursie pod-
oficerskim, zaś oficerowie startowali w lekkim cięż-
kim konkursie hippicznym. Atrakcją zawodów były 
popisy w jeździe woltyżerskiej, w konkursie mło-
dych koni oraz w sztuce ujeżdżania. 

Okresowo uprawiano inne konkurencje, jak 
np. wyścig płaski, turniej rycerski, a także pro-
wadzenie zaprzęgów artyleryjskich26. 

Kryta u jeżdżaln ia w pos iadan iu ga rn i zonu 
płockiego umożliwiała uprawianie sportów tak-
że zimą. Imprezy zaczęto organizować bodajże 
od 1925 r. Początkowo imprezy miały charakter 
p r o p a g a n d o w y , g ł ówn ie w celu zdobywan ia 
środków finansowych na działalność koła spor-
towego oraz spółdzie ln i pu łkowej . Imprezy te 
odbywały się raz do roku i miały charakter mi-
strzostw garn izonu. Startowal i w nich wybran i 
żołnierze z obydwu pułków, także z dowództwa 
brygady oraz dowódcy pododdzia łów. Ogran i -
czone gabaryty ujeżdżalni wymagały od startu-
jących posiadania najwyższych umiejętności. 

Rozgrywane konkurencje to najczęściej: kon-
kursy skoków na 1 0 przeszkodach, pokonanie 
toru z 5 przeszkodami na czas, woltyżerka, uży-
cie szabli w walce konnej i ujeżdżanie. 

Pierwsze mistrzostwa odbyły się w 1925 r. 
Pomimo rzeczywiście atrakcyjnego programu, zy-
skały one mierne zainteresowanie ze strony wi-
dzów. W następnym roku mistrzostwa postano-
wiono uatrakcyjnić pokazem występem legendy 
polskiego i francuskiego boksu z udziałem mi-
strza Wik to ra Junoszy Dąbrowsk iego ( 1 8 9 6 -
1 981)27. 

Z czasem, zimowe mistrzostwa zyskały duże 
uznanie w ocenach płocczan. W 1937 r. odby-
wały się pod rodzimą już nazwą Płockie Zimowe 
Zawody Konne. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że fundatorem nagrody w g łównym konkursie 
hippicznym był ówczesny starosta płocki rtm rez. 
Leon Rożałowski (1886-1968) 2 8 , który wcześniej 
był dowódcą szwadronu w 4. psk. Ostatnie, III 

Płockie Zimowe Zawody Konne zostały przepro-
w a d z o n e w z a c h o w a n y m do dziś ob iekc ie 
ujeżdżalni w dniu 26 lutego 1939 r. Oprócz kon-
kursu g łównego przeprowadzono popisy wolty-
żerskie, jazdę zespołową oficerów, „karuzel" pod-
oficerów 4. psk. Po raz pierwszy przedstawiono 
publ iczności armatę ppanc. 37 m m , wprowa-
dzoną wówczas na uzbrojenie pułku29. 

Na podkreślenie zasługują także zawody jeź-
dzieckie organizowane wyłącznie dla szeregow-
ców. Odbywały się one na placu alarmowym 4. 
psk lub w ujeżdżalni. Organizowano je najczę-
ściej w dniu imienin Marszałka Polski Józefa Pił-
sudskiego. Do najpopularniejszych konkurencj i 
należały: konkurs hippiczny lekki, władanie białą 
bronią, popisy woltyżerskie, a także zespołowe 
zawody marszowe. Zwycięzcy poszczególnych 
konkurencj i byli nagradzani najczęściej gratyfi-
kac jami pieniężnymi (w 1932 r. - 5 zł), bądź 
medalami (żetonami)30. 

Imprezy sportowe organ izowano najczęściej 
podczas uroczystości państwowych i wojskowych. 
Cele imprez były głównie propagandowe, cho-
dziło o oddziaływanie na społeczeństwo, przy-
ciągnięcie go do udziału w obchodach, szerze-
nie na tej drodze patriotyzmu, co się zresztą zna-
komicie udawało . 

Należy jednak podkreśl ić, że o powodzeniu 
omawianych imprez przesądzały takie czynniki, 
jak odbywane ich na świeżym powietrzu, pięk-
na, bezdeszczowa pogoda , natura ln ie c iepło. 
Dlatego odbywały się one w miesiącach wio-
sennych lub letnich. 

Szczególnie uroczystą oprawę mia ło święto 
państwowe 3 Maja. Po raz pierwszy obchodzo-
no je w 1926 r. Impreza odbyła się na placu 
a larmowym 4. psk. Na jego obrzeżach organi-
zatorzy przygotowal i miejsca dla widzów i try-
bunę honorową. Oprawę muzyczną gwaranto-
wały orkiestry wojskowe obydwu pu łków, zaś 
spółdzielnie pułkowe istniejące przy 8. pal i 4. 
psk zapewni ły bufety31. Zgodnie z p rogramem 
rozegrano następujące konkurencje: 

I . Konkurs hippiczny dla podof icerów. 
2 . Konkurs rąba nia sza blą, konkurs wla d a -

nia lancą. 
3. Bieg przełajowy na dystansie 1 km. 
4. Bieg lekkoatletyczny 100 m. 
5. Marsz 4 km z oporządzeniem. 
6. Rzut granatem. 
7. Rzut oszczepem. 
8. Rzut dyskiem. 
9. Skok o tyczce. 
10. Konkurs hippiczny dla osób cywilnych. 
I I . Zabawy żołnierskie. 
Cała opisana impreza miała charakter ma-

jówki, wręcz imprezy ludowej. 
W latach następnych p rog ram imprezy był 

podobny. Wprowadzono strzelanie z broni ma-
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łokalibrowej lub pneumatycznej dla osób cywil-
nych, pokazy walk i artyleri i i kawaler i i z uży-
ciem petard dymów i broni maszynowej oraz 
woltyżerka w wykonaniu szeregowców. Nigdy 
w tych programach nie było konkursów oficer-
skich. W organizacj i imprez mimo to był duży 
udział właśnie oficerów. Co należy podkreślić, 
bardzo dbano o zachowanie bezpieczeństwa. 
Dotyczyło to szczególnie służb medycznych i 
weterynaryjnych32. 

3. Imprezy rekreacyjno-sportowe 

Organizowane były głównie dla żołnierzy służ-
by zasadniczej. Ponieważ zwyczajowo nie po-
bierano za uczestnictwo w nich opłat za wstęp, 
d la tego cieszyły się powszechnym uznan iem 
wśród płocczan. Zwykle odbywały się podczas 
organizowanych wieczorów sportowych, którym 
nadawano charakter zabaw ludowych. Atrakcję 
stanowiły zawody w takich konkurencjach, jak: 
bieg w workach, rzut kółkami, rzut piłką do ko-
sza itp. Zwycięzcom wręczano drobne upominki, 
co w sposób naturalny przyczyniało się do popu-
laryzacji zawodów. 

W latach powojennych była to główna forma 
kontaktów żołnierzy, szczególnie of icerów ze 
społeczeństwem. Jej g łównym zadaniem była 
docelowa integracja oficerów z mieszkańcami. 
Ważne znaczenie wychowawcze miało również 
poddanie się na tej właśnie drodze kontaktom 
ze środowiskami opiniotwórczymi. Dlatego nic 
dziwnego, że od początku w programach stara-
no się upowszechnić konkurencji sportowe, któ-
re miały upowszechnić znakomite przygotowa-
nie, zwłaszcza jeździeckie, które było domeną 
głównie urokliwego w opinii płocczan i prezen-
tującego wysoki kunszt 4. psk. 

W jednej z pierwszych imprez tego typu było 
zorganizowanie przez kolo sportowe 4. psk oraz 
grono sportsmenów ziemi płockiej imprezy, któ-
ra odbyła się jeszcze we wrześniu 1923 r. Prze-
widziano w niej konkurs zwyczajny z 12. prze-
szkodami, wyścig na dystansie 4200 m z prze-
szkodami, bieg myśliwski dla pań, wyścig pła-
ski na dystansie 3200 m., konkurs myśliwski z 
pokonaniem 14 przeszkód, konkurs hippiczny 
pa ram i oraz zabawę towarzyską na koniach 
Gymkhane, w której organizowano pokazy ta-
kich konkurencj i konnych, jak biegi na torze 
lub wyścigi33. 

W 1924 r. rozegrano konkurs hippiczny dla 
wojskowych i dla osób cywilnych, bieg myśliw-
ski za meastrem na dystansie 8 km oraz kon-
kurs hippiczny parami34 . 

Pod koniec lat 20. XX w. raz w roku odbywał 
się w Płocku bieg św. Huberta. Bieg ten stracił 
na dotychczasowej atrakcyjności z uwagi na dość 
powszechny akces oficerów garnizonu do woj-

skowego koła myśliwskiego, o którego powsta-
niu wspominałem powyżej35. 

Bieg ten w latach 30. XX w. był organizowa-
ny różnie. Były to raz oddzielne inicjatywy oma-
wianych pułków organizowane najczęściej w ko-
lejne niedziele listopada, innym razem oddziel-
ne biegi oficerów, a jeszcze inne mieszane, tj. 
of icerów i osób cywilnych. Dystanse były rela-
tywnie niewielkie (np. z koszar na Kostrogaju 
do Imielnicy lub pobliskiego Gulczewa (dystans 
od 5 do 7 km). 

Wymagania od uczestników były też niewiel-
kie. Wśród organizatorów wymienia się najczę-
ściej: płk. Więckowskiego, z iemianina i zara-
zem wytrawnego hodowcę konia sportowego w 
dobrach Czaplice i Grabiec Antoniego Czaplic-
kiego (słynął jako miłośnik łowiectwa oraz czo-
łowy zawodnik polski w licznych konkursach or-
ganizowanych w kraju i zagranicą)36, rtm. Adolf 
Marian Czarnota z 4. psk, mjr Stanisław Rataj-
ski z 8. pal. 

W 1938 r. funkcję meastera sprawował płk 
Więckowski, wicemeastera - rtm Mieczyslaw Ra-
siewicz z 4. psk, zaś kontrmeastera rtm. Iwan 
Zawaryczukow (słuchacz Wyższej Szkoły Wojen-
nej). Srebrnym lisem był por. Tadeusz Bukow-
ski37. 

Dodajmy, że z lat trzydziestych pochodził w 
związku z biegiem św. Huberta zwyczaj organi-
zowania przez dowództwo 4. psk balu zwykle w 
pierwszą sobotę po 3 l istopada. Wcześniej or-
ganizowana była jedynie impreza towarzyska 
niższej rangi, np. zabawa taneczna lub wieczo-
rek. Bal hubertowski mia ł charakter otwarty, 
uczestniczyli w nim nie tylko zawodnicy38. 

Prawo obywatelskie zdobyła w Płocku inicja-
tywa wspominanego już ppłk Lecewicza w po-
staci „Biegu Okrężnego Miasta Płocka", który 
miał charakter doroczny. Był to bieg uliczny, 
okrążający niemalże całe ówczesne obszarowo 
miasto. Start i meta znajdowały się na Pl. Flo-
riańskim (ob. Obrońców Warszawy). Trasa bie-
gła ul. Warszawską, następnie Ale jami do ul. 
Dobrzyńskiej, by przez Stary Rynek i ul. Grodzką 
powrócić pod kościół garnizonowy (d. cerkiew 
prawosławna, dziś nieistniejąca - przyp. aut.). 
W biegu corocznie uczestniczyło ok. 100 zawod-
ników, również z Warszawy i okolicznych miast. 
Atmosferę, jaka panowała podczas biegu pla-
stycznie przekazał nam St. Kwaśniewski, pisząc 
m.in. „[...] gesty szpaler widzów zapełniał oby-
dwie strony ulic, którymi przebiegali zawodnicy. 
Widzowie byli informowani o walce na trasie za 
pomocą aparatów telefonicznych, zainstalowa-
nych przez wojsko"39. 

Organizatorem pierwszego biegu zorganizo-
wanego 26 kwietnia 1925 r. był rtm. Jerzy Gliński 
z 4. psk. Walory biegu miał podkreślić udział 
poza konkursem znanego polskiego maratoń-
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czyka Stefana Szelestowskiego (1900-1987) 4 0 , 
specjalnie zaproszonego na imprezę. 

Zamierzano także przeprowadzić pokaz wy-
branych konkurencj i hippicznych oraz strzelań 
z broni wojskowej. Zachowały się nieliczne dane 
imprezie. Spośród wojskowych biorących udział 
w imprezie, III miejsce zajął por. Skiba z 11. 
puł. uł41. 

II Bieg okrężny odbył się w Płocku w dniu 27 
czerwca 1926 roku. Zwycięstwo na sześciokilo-
metrowej trasie odniósł kpr. Reszczyński z 4. psk., 
zaś III miejsce zdobył kpr. Gajewski z 4. psk42. 

Na przełomie czerwca i lipca 1927 r. obył się 
III Doroczny Bieg Okrężny. Organizatorem im-
prezy był ppor. Tadeusz Witanowski43 . Jak się 
wydaje, impreza nie wzbudziła w płocczanach 
większego zainteresowania. Być może wpłynęło 
na ten stan rzeczy bezpowrotne odejście ze sta-
nowiska i opuszczenie Płocka na stałe przez 
ppłk . Lecewicza. W ten sposób idea Biegów 
umarła w sposób naturalny. 

Na początku lat 30. XX w. powróciło do niej 
miejscowe Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół" , 
które zorganizowało bieg w dniu 29 czerwca 
1931 r. Uczestniczyli w nim również płoccy żoł-
nierze. II miejsce zajął kpr. Edward Policewicz, 
zaś IX kan. Tadeusz Sypuła, obydwaj z 8. pal44. 

Podobnie znaczny był udział płockiego gar-
nizonu w organizacji cyklicznych zawodów spor-
towych Płockich Zawodów Strzeleckich. Inicja-
torem imprezy był rywalizujący z wojskowymi Po-
licyjny Klub Sportowy. Data jego powstania nie 
jest dokładnie znana. Wiadomo natomiast, że 
jego reprezentanci Jan Rajewski i Aleksander 
Komorowski po raz pierwszy uczestniczyli w dniu 
11 listopada 1928 r., w X rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości45 . Zawody te stały 
się polem rywalizacji w strzelaniu, zwłaszcza z 
broni małokal ibrowej . 

W 1931 r. z okazji IV Płockich Zawodów Strze-
leckich, oddano do użytku przy ul. Misjonarskiej 
10 w Płocku dużą, nowoczesną strzelnicę, która 
powstała przy poważnym udziale płockiego gar-
nizonu, co podniosło rangę imprezy. Opiekę nad 
strzelnicą powierzono miejscowemu Związkowi 
Strzeleckiemu, który stanowił typową organiza-
cję paramilitarną. W 1932 r. w zawodach strze-
leckich uczestniczyli, oprócz członków Policyjne-
go Klubu Sportowego, również ekipy Towarzy-
stwa Gimnastycznego „Sokół", Związku Strzelec-
kiego i Harcerskiego Klubu Sportowego46. 

Na tle różnych sportów uprawianych w gar-
nizonie płockim, szczególnie wyróżniało się jeź-
dziectwo, co było sprawą naturalną. W między-
wojniu służyło w Płocku wielu jeźdźców, którzy 
znaleźli znakomite warunki dla rozwoju swego 
talentu. Michał Trubas, kilkakrotnie wspomina-
ny już badacz wojskowości płockiej , wymieni ł 
szereg szczególnie utalentowanych żołnierzy -

oficerów i podoficerów, których nazwiska często 
występowały na krajowych i zagranicznych kon-
kursach jeździeckich, a które wchodziły w skład 
szerokiej kadry sportowej w Wojsku Polskim. 
Wśród wielu - wymienił następujących: por. Ta-
deusz Bukowski, por. Zbigniew Dłuski, por. Mi-
rosław Dybowski, por. Tadeusz Eberhard, por. 
Leszek Iżyłówski, por. Henryk Konstantynowicz, 
por. Henryk Lewandowicz, ppor. Maciej Nowic-
ki, rtm Jerzy Borys Pawleniszwili, por. Stefan Płos-
so, por. Szostakiewicz, rtm Tadeusz Zemsty oraz 
st. wach. Tadeusz Dańczuk, wach. Wacław Go-
dlewski ogn. Stefan Fabiański, ogn. Henryk Pu-
pika, plut. Franciszek Sobociński, st. wach. Jó-
zef Wnęka. 

W mistrzostwach krajowych lub zagranicznych 
udział brali: por/r tm Edward Gąsiewicz, por. Jan 
Płoso, por. Feliks Ciejsko, ppor /por . Eugeniusz 
Jankowski oraz ppor. Jerzy Chełmiński. 

W dniach 27 do 29 czerwca 1939 r. odbyły 
się w Płocku eliminacje do zawodów o mistrzo-
stwo Wojska Polskiego, z udziałem także finali-
stów z poprzednich mistrzostw oraz członków 
jeździeckiej kadry olimpijskiej47 . Roli tej o po-
dobnym oddziaływaniu nie potwierdzają wyniki 
uzyskiwane w innych dyscyplinach. Nie wyszły 
one ponad przeciętny poz iom, właściwy dla 
amatorów. 

Zakończenie 

Pomimo, że początki garnizonu płockiego się-
gają roku 1918, to o rozwoju sportu możemy 
mówić dopiero od roku 1921, tj. kiedy to po 
traktacie ryskim Wojsko Polskie przeszło na sto-
pę pokojową. Przy czym od razu należy pod-
kreślić, że organiczne związki Wojska Polskiego 
z kulturą fizyczną, a w szczególności z ogólnie 
pojmowanym sportem, a priori były zawarte od 
zawsze. Kultura fizyczna, w tym sport, zawsze 
przesądzały do czasów nam współczesnych, o 
jakości każdej armii . 

Traktat Ryski z 1921 r. kończący straszliwą 
wojną polsko-bolszewicką, rozpoczął proces od-
budowy i rozwoju państwa polskiego. W Płocku 
widocznym znakiem tej sytuacji była m.in. bu-
dowa stadionu miejskiego ze środków społecz-
nych, oddanego do użytku w roku 1925. Inwe-
stycja ta niewątpliwie przyczyniła się do rozwoju 
wielu k lubów, a także rozmaitych wokół nich 
sekcji. W animacji ruchu sportowego na terenie 
miasta dużą rolę odgrywało Wojsko Polskie, które 
ze zrozumiałych względów, zainteresowane było 
rozwojem fizycznym miejscowej młodzieży. Tu 
tkwiła przyczyna, że wielu przedstawicieli woj-
ska występowało w charakterze działaczy spor-
towych i to w wielu dziedzinach. 

Ze zgromadzonego mater iału wynika, że w 
histori i garn izonu płockiego upowszechnianie 
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sportu związane było z działalnością ppłk. Zyg-
muna Lecewicza, który pełnił funkcję dowódcy 
4.psk. Aby zaktywizować młodzież wojskową na 
gruncie sportowym, zalecał uczestnictwo w moż-
liwie wszelkich grach, ćwiczeniach wojskowych, 
upatrując na tej właśnie drodze rozbudzenie 
wśród szeregowych i nie tylko zamiłowania do 
sportu. Lecewicz miał w tym sojusznika w płk. 
Koiszewskim, również zami łowanym w sporcie, 
który w tym okresie pełnił w Płocku funkcję do-
wódcy 13. Brygady Kawalerii. 

Z nazwiskiem Lecewicza było związane po-
wołanie wojskowego koła sportowego z sekcja-
mi: lekkoatletyczną. hippiczną, strzelecką i gier 
ruchowych. 

Rozwój różnorakich imprez sportowych na-
stąpił szczególnie za rządów związanego z Płoc-
kiem od roku 1929 płk. Miko ła ja Prus-Więc-
kowskiego, który pełnił odpowiedzialne funkcje 
jako: dowódca 4. psk (1929-1939), a także jako 
komendant garnizonu płockiego (1937-1939 i 
dowódca 13. Brygady kawaleri i (1929-1939) . 
W 1935 roku z jego nazwiskiem związane było 
powołanie w Płocku Wojskowego Klubu Sporto-
wego, co przesadzi ło o faktycznej rywalizacj i 
młodzieży wojskowej o prymat w walce sporto-
wej z innymi płockimi klubami. 

Szczególne osiągnięcia notowano w jeździec-
twie. W międzywojniu służyło w Płocku wielu 

jeźdźców, którzy znaleźli znakomite warunki dla 
rozwoju swego talentu. Odnotowano nazwiska 
wielu oficerów i podoficerów, których dzięki klu-
bowi często występowali na krajowych i zagra-
nicznych konkursach jeździeckich, a które wcho-
dziły w skład szerokiej kadry sportowej w Woj-
sku Polskim. W czerwcu 1939 r. odbyły się w 
Płocku el iminacje do zawodów o mistrzostwo 
Wojska Polskiego, z udziałem finalistów z po-
przednich mistrzostw oraz członków jeździeckiej 
kadry olimpijskiej. 

Niewątpl iwą zaletą prezentowanych rozwa-
żań jest przypomnienie o zawodnikach i dzia-
łaczach, wśród których, odno towu jemy wiele 
osób wybitnych i to na różnych polach działal-
ności społecznej, naturalnie także, jako popu-
laryzatorów kultury fizycznej. Znakomita więk-
szość z nich, wywierała poważny wpływ na róż-
ne dziedziny życia w okresie międzywojennym, 
czy to w organach władzy, samorządach zawo-
dowych, ruchu spółdzielczym i innych organi-
zacjach, zawsze kierując się miłością do sportu. 
Efektem była niewątpliwa popularyzacja różnych 
dyscyplin sportu w wśród młodzieży, co miało z 
biegiem lat charakter progresywny. 

Sądzę też, że wiele biografii działaczy z tere-
nu Płocka zostanie wzbogaconych o wspomnia-
ne powyżej fakty, związane właśnie ze sportem. 
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Wyścigi moto rowe cieszyły się wśród płocczan dużym uznaniem. 
O b o k sekcji motorowej w garnizonie płockim, jeszcze od 1930 r. 
istniała taka sekcja w żydowsk im p łock im KS „ M a k a b i " o raz 
całą pewnością w istniejącym od 1936 r. KS „Masov ia " . Był to 
w tamtych czasach sport el i tarny. Jednakże zainteresowanie n im 
było tak duże, że znany działacz Towarzystwa w Kolarzy w Płocku 
Gustaw Fercho założył nawet warsztat naprawczy motocykl i . Po 
wkroczeniu N i e m c ó w d o Płocka w roku 1 9 3 9 okupan t zaczął 
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St. Kwaśniewsk i , Kronika lekkiej atletyki Płocku 1923-1977. 
Płock 1977 , s. 8. 
Legionista, uczestnik powstań śląskich. Był podo f i ce rem zawo-
d o w y m w 1. Pułku Szwoleżerów Józefa Piłsudskiego, w stopniu 
st. wach . Wybi tny spor towiec, lekkoat leta i p ięc iobois ta , dwu-
krotny o l imp i jczyk . Ukończy ł kurs szermierk i o raz inne kursy 
instruktorskie, m. in. we Włoszech, Niemczech, Finlandi i , Austri i , 
Francji i Dani i . Był d y p l o m o w a n y m instruktorem szermierki, szer-
mierk i , łyżwiarstwa, boksu, gier zespołowych, p ływania i lekkiej 
atletyki. Uczestnik Igrzysk Ol impi jsk ich w Paryżu na dystansach 
5 0 0 0 i 3 0 0 0 m. Dwukrotny mistrz Polski w mara ton ie i b iegu 
przełajowym. Czterokrotny wicemistrz Polski w biegu na 1 0 0 0 0 m, 
d w u k r o t n y b rązowy meda l i s ta na 3 0 0 0 m . z p r zeszkodam i , 
a także na innych dystansach. Podobnie wiele sukcesów odniós ł 
jako pięcioboista nowoczesny. Startował bez powodzen ia w te j 
dyscyplinie na Igrzyskach Ol impi jsk ich w 1928 r. w Amsterda-
mie. B. Tuszyński, Polscy Olimpijczycy XX wieku. T. 2, s. 2 0 0 4 . 
Bieg okrężny. „Dz ienn ik Płocki" 1925 , nr 66 , s. 3. 
Notatka. „Dz ienn ik Płocki" 1926 , nr 126 , s. 3. 
III Doroczny Bieg Okrężny. „Dz ienn ik Płocki" 1927 , nr 129 , s. 3. 
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4 4 Bieg Okrężny Towarzystwa „Sokół". „Dziennik Plocki" 1931 , s. 3. 
4 5 A.J. Papierowski, Przyczynek do dziejów sportu w Płocku w latach 

1882-1939 [w } Z dziejów kultury fizycznej Polski oraz wybra-
nych regionów mniejszości narodowych (red. J. Dżereń). Płock 

2 0 1 1 , s. 521 . 
4 6 IV Płockie Zawody Strzeleckie. „Dz ienn ik Płocki" 1931 , nr 113 , 

s. 3 ; Sprawozdanie z zawodów. „Dz ienn ik Płocki" 1932 , nr 148 , 
s. 3. 

4 7 M. Trubas, Płocki garnizon, s. 274 . 

FROM THE HISTORY OF SPORT IN PŁOCK. 
THE ROLE OF THE PŁOCK GARRISON IN ITS POPULARISATION IN YEARS 1918 -1939 

Summary 

Sport had pride of place in the activity of the Płock garrison authorities, which considered it one 
of the main factors influencing the formative development of military teenagers. Through sport, an 
attempt was made to develop such traits and attitudes as: dedication, healthy competition, patrio-
t ism, not to ment ion the personal benefits such as: agil i ty, cunning, perseverance or acquired 
fitness. The important task was also the integrat ion of society and its army. These issues were 
elaborated with special considerat ion of the role of the outstanding command ing officers who 
were: Lieutenant Colonel Zygmunt Lecewicz and Colonel Miko ła j Prus-Więckowski. The attempt 
was also made to introduce the names of the outstanding uni formed sportsmen associated with 
Płock. 
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